Kazimierz Sikorski /1860-1912/

Kazimierz Sikorski urodził się na Kaszubach w regionie zwanym Zaborami. Był bratem szambelana Stanisława Sikorskiego z Wielkich Chełmów.

Żył w czasie zaborów. Powiat chojnicki był wtedy pod  zaborem pruskim, a walka społeczeństwa polskiego z germanizacją przebiegała równolegle z walką o ziemię i kulturę polską… 
Jako syn ziemianina Stefana Sikorskiego był szczególnie zainteresowany poczynaniami Komisji Kolonizacyjnej założonej w 1886 roku, której celem było wykupywanie majątków polskich i osadzanie w niej kolonistów niemieckich.
Na Kaszubach ziemię orną zajmował coraz częściej las. Zamiast osad kaszubskich powstawały niemieckie leśnictwa, a dawniejsze folwarki zamieniały się w kolonie robotników leśnych w pełni uzależnionych od władzy pruskiej. Władze pruskie dysponowały starannie opracowanym programem wykupu lasów i pustkowi właśnie na Kaszubach z myślą o zmianie ich oblicza narodowościowego, czemu miały służyć już wówczas przewidywane przymusowe wysiedlenia Polaków.
Kazimierz Sikorski był akcjonariuszem wydawanej od 1912 roku „Gazety Chojnickiej” . 
W swoim testamencie z 1900 roku cały swój majątek w kwocie gotówkowej około 280 tys. marek oraz posiadłości w Antoninie /Antoniewo ,Małe Chełmy/ wraz z lasem i posiadłością w Rolbiku postanowił przekazać na rzecz Towarzystwa Pomocy Naukowej / TPN/ w Toruniu. 
Na dodatek od 1900 roku, jak brzmiały sława testamentu ” I w przyszłości dorobiony majątek i cała moja spuścizna w ogóle mają przejść po mojej śmierci i zapisuję takowe niniejszym na własność TPN dla młodzieży polskiej Prus Zachodnich”.
Jego majątek po śmierci  w 1912 roku oszacowano na sumę 470 tys. do 1100 tys. marek. Część tych pieniędzy otrzymała rodzina bliższa i dalsza Kazimierza. Tylko jego brat Stanisław i Witold zrezygnowali ze swej części zgodnie z wolą zmarłego Kazimierza. Tak więc TPN otrzymało 210 tys. marek. Przejęło też majątek Antonin, spłacając innych spadkobierców.
Imię Kazimierza Sikorskiego stało się synonimem największego dobroczyńcy studiującej młodzieży Pomorza. Z pomocy stypendialnej TPN skorzystało kilka tysięcy młodych Pomorza, wśród których znaleźli się młodzieńcy z Brus i okolicy/ około 30/. Stypendystami z Brus i okolicy byli między innymi student medycyny w Gryfii w latach 1876-1878 Leon Bruski z Główczewic, Bolesław i Feliks Cichoccy z Brus; pierwszy medyk w Gryfii i Lipsku, drugi technik w Berlinie na początku lat 90- tych XIX wieku. Byli też inni. 

Szczególnymi zgłoskami w polskiej kulturze zapisał się Jan Karnowski z Czarnowa, który dzięki tej pomocy materialnej TPN studiował teologię , prawo i inne dziedziny. Ci wykształceni  młodzi ludzie stanowili liczącą się zbiorowość wśród  ogółu inteligencji polskiej Pomorza przed odzyskaniem niepodległości.

Rozpoczynając pracę zawodową i działalność publiczną u schyłku zaborów, odegrali szczególną rolę w życiu publicznym okresu międzywojennego. Wielu z nich angażowało się już w czasie strajków w ruch kaszubski , mający na celu pobudzenie warstw polskich do szerszej aktywności społecznej ogółu Kaszubów i rozwoju rodzimej oryginalnej kultury.

Jednocześnie wzmacniało walkę z wciąż groźną germanizacją.

Przedstawiony powyżej wizerunek Kazimierza Sikorskiego , wielkiego fundatora i mecenasa, zasługuje obecnie na szczególne wspomnienie i uznanie. 
Jego serce dla maluczkich i biednych tego świata wskazuje innym dobrodziejom drogę inwestowania we właściwych ludzi o pewnych wartościach, w których należy inwestować tak, aby rozwijała się polska nauka i rzeczywistość.

Trafne wobec tego było obranie tej postaci jako patrona szkoły zawodowej w Brusach.
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